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Zdawałoby się, że gdy zima bia-
łym puchem przykrywa las, to 

ten zamiera i cichnie.  Nic bardziej 
mylnego! Panuje tu ciągły 

ruch. Po lesie pomykają 
sarny i jelenie ogryzając 

korę z drzew, w gęstych 
zaroślach chowają się 

stada dzików, echem niesie 
się odgłos stukania dzięcio-
ła.  Najwięcej hałasu czynią 

jednak ludzie, zwłaszcza w 
okresie przedświątecz-
nym.  Oto na leśnej 
polanie tuż przy świer-
kowym 
młodniku 
jazgocze 
piła spa-
linowa i 

słychać gwar wielu ludzkich głosów. Co 
kilka sekund pod zębami piły pada ko-
lejny młody świerk. Wiele, bardzo wiele 
zostało już ściętych, teraz leżą na ziemi 
ułożone w wysokie stosy. 

Przyjechało tu kilka mniejszych i 
większych samochodów dostawczych. 
Na kilku piętrzą się wysoko choinki. One 
zaraz odjadą. Kilka czeka jeszcze na za-
ładunek.

W padającym gęsto śniegu uwijają się 
pracownicy Zakładu Usług Leśnych. W 
dwóch miejscach ustawiono urządzenia 
do pakowania drzewek. Jeden mężczy-
zna bierze ze stosu choinkę, wkłada 
do tuby urządzenia, drugi odbiera ją, 
obciągając miękką siatką, trzymającą 
gałęzie. Taką „zabandażowaną” choinkę 
ładuje się do samochodu. Teraz następ-
na, i kolejna.  Trzeba pracować szybko, 
bo grudniowy dzień bardzo krótki. Nad 
wszystkim czuwa podleśniczy, Roman 
Cetnarowicz.

To miejsce pozyskiwania choinek na 
Boże Narodzenie.

Kto rozpowszechnił pogląd, że 
ubieranie żywych choinek niszczy las? 
Oczywiście producenci plasti ków.  A 
przecież produkcja sztucznych drzewek 
zanieczyszcza środowisko i generuje 
mnóstwo odpadów równie szkodliwych. 
Natomiast choinka z lasu, gdy już spełni 
swoje szlachetne zadanie, to albo zosta-
nie spalona, albo rozłoży się w sposób 
naturalny, użyźniając glebę. 

– Choinki to nasz produkt uboczny 
– przekonuje trochę przekornie leśniczy z Leśnictwa 
Proboszczów pan Konrad Leszczyński. –  W każdym 
lesie, również na terenie Nadleśnictwa Złotoryja, są 
takie miejsca, gdzie nie może być drzew.  Na przy-
kład pod liniami wysokiego napięcia, gdzie można 
prowadzić uprawę drzew ale tylko w krótszym cyklu 
produkcyjnym. Chodzi tu o zapewnienie bezpiecznego 
przesyłu energii. 

Ponieważ szkoda zostawić grunt dla chwastów, 
leśnicy sadzą tu właśnie świerki. Po czterech, pięciu 
latach drzewka osiągną wysokość półtora metra i 
można je ścinać na choinki. 

 Choinki są też hodowane przez leśników trochę 
jak rośliny w ogrodach. Gdy zakłada się nową uprawę 
leśną, sadzonki muszą być posadzone bardzo gęsto, 
aby młode drzewka pięły się do góry, a nie rosły na 
boki. Na jednym hektarze sadzi się ponad cztery tysią-
ce świerków!  Gdy drzewa urosną na tyle, że dotykają 
się gałęziami, zaczyna się wycinka. To jest tak zwane 
czyszczenie wczesne. Chodzi o takie przerzedzenie 
drzew, aby w efekcie uzyskać dorodne egzemplarze. 
Na jednym hektarze docelowego drzewostanu można 
zostawić tylko 400 sztuk. Cała reszta musi zostać usu-

nięta w ciągu około stu lat w ramach zabiegów pielę-
gnacyjnych. Coś jak fl ancowanie roślin w ogródkach. 
Żeby wycięte drzewka się nie zmarnowały, przeznacza 
się je na choinki dla ludności. Kolejne wycinka to 
czyszczenie późne, gdy drzewka osiągają wysokość kil-
ku metrów. Takie też przeznaczane są na choinki, lecz 
już nie do mieszkań, a do dużych i wysokich wnętrz 
takich jak kościoły, świetlice, itp.  

Jednak najpiękniejsze choinki uzyskuje się z pasa 
ochronnego upraw doświadczalnych. Gdy na przykład 
zakłada się plantację dębów, to w celu ochrony ich 
przed zwierzętami oraz przed zimnem i wiatrem, ob-
sadza się sadzonki pasem ochronnym. Jest on złożony 
zwykle z drzewek świerkowych. Po kilku latach, gdy 
młode dęby z uprawy doświadczalnej wzmocnią się i 

mogą rosnąć samodzielnie, świerkowy pas ochronny 
należy całkowicie usunąć. I znów - żeby się nie zmar-
nowały, wycina się je na choinki dla ludności. 

W Nadleśnictwie Złotoryja na bożonarodzeniowe 
choinki przeznaczane są trzy gatunki drzew rodzi-
mych: sosna, jodła i świerk. 

– Jesteśmy w stanie zaopatrzyć w choinkę każdą 
rodzinę – mówi z dumą leśniczy Konrad Leszczyński. – 
W samym Leśnictwie Proboszczów sprzedano w ubie-
głym roku 1200 choinek. A jeszcze sporo zostaje, więc 
zbywamy je poza terenem naszego nadleśnictwa, we 
Wrocławiu czy Jaworze. U nas choinki są o wiele tań-
sze niż w sklepach. Na przykład drzewko o wysokości 
od 1 do 1,5 metra kosztuje tylko 10 złotych, a te do 
2,5 m są w cenie 15 złotych. 

A teraz pozostaje wybrać, czy na Boże Narodzenie 
kupujemy drogi plasti kowy chłam śmierdzący chemią, 
który nieudolnie udaje drzewko świąteczne? Może 
jednak tanią żywą choinkę prosto z lasu, która nasz 
dom napełni wonnym zapachem żywicy. Mam nadzie-
ję, że nasi Czytelnicy podejmą słuszną decyzję.

tekst i zdjęcia: Agnieszka Młyńczak

specjalnych prepara-
tów do konserwacji. 
Od tego momentu za-
czyna się najprzyjem-
niejszy proces twórcy- 
układanie anielskich 
postaci, przymierzanie 
elementów, które 
powinny pasować 
formą, kolorem, fak-
turą. Potem już tylko 
wiercenia, skręcanie, 
mocowanie, dopaso-
wywanie metalowych 
elementów. Na koniec 
maluję „oblicze” anio-
ła, formuję „fryzurę”, 
nadaję mu nazwę. Ot i 
Karkonoski Anioł Sta-
roskrzydły gotowy.
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Miałam  trzy grupowe oraz sześć indywidualnych 
,,anielskich” wystaw.
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Mojej rodzinie anioły podobają się bardzo, dopingują 
mnie, pomagają segregować cięższe deski; chociaż 
najpierw te „starocie” musiałam ukrywać. Na po-
czątku widzieli tylko stare, rozwalające się dechy, a 
nie materiał do ponownego wykorzystania. Dopiero 
po trzeciej wystawie dotarło do nich co ja właściwie 
takiego robię, jaka jest idea gromadzenia tych desek. 
Młodszy syn zdecydował się nawet na „wizytę” na zło-
mowisku, chociaż dla małych dzieci może to być prze-
rażające miejsce. Jednym słowem- moja twórczość tak 

się już wrosła w moją rodzinę, że nikt nie wyobraża 
sobie, bym mogła robić coś innego. Mam cichą na-
dzieję, że kiedyś będą dumni z twórczości mamy, że 
zrobiła coś ciekawego, a zapomną mi to, że kolejny raz 
nie przygotowałam obiadu. ( Wiedzą i rozumieją to, że 
potrzebna jest mi twórczość?)
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Materiały, których używam do aniołów to stare deski. Za-

wsze chcę wiedzieć z jakiego są miejsca, jakie mają 
pochodzenie. I oczywiście stare, metalowe przed-
mioty- albo ze złomowiska albo z jarmarków staroci.
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Autorytety- to przede wszystkim malarze: da Vin-
ci, Van Gogh, Boznańska, Klimt, a ze współcze-
snych malarzy to Kacper Kalinowski i Michał Świ-
der. Od każdego z tych malarzy czerpię inspiracje 
i choć przedstawiają różnorodne style i epoki, to 
wszyscy mają jakiś wpływ. Lubię studiować ich 
malarstwo, wpatrywać się w ich obrazy.
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W wolnym czasie uprawiam sport- latem pły-
wam, zimą biegam na biegówkach, ale najbar-
dziej lubię siedzieć i odpoczywać w promieniach 
słońca. Potrafi ę się zregenerować w przeciągu 
pół godziny- właśnie siedząc na słońcu.
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Lubię podziwiać piękne malarstwo. Był etap 
w mojej twórczości, kiedy malowałam. Całymi 
wieczorami i nocami siedziałam, malując barwne 
obrazy, odtwarzając naturę, to mnie wyciszało. 
Światło w nocy powoduje to, że obrazy stają się 
bardziej nasycone, intensywne w swoich kolo-
rach- tych barw bardzo wtedy potrzebowałam. 
Anioły natomiast wymagają ode mnie nieustan-
nego ruchu, dużo większej kreatywności, uru-
chamiają wyobraźnię- widocznie teraz to mi jest 
potrzebne. Kiedyś pewnie wrócę do malarstwa, 
ale to jeszcze nie ten czas.
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Anioły były wystawione w Starej Kamienicy, 
Karpaczu, Szklarskiej Porębie, Jeleniej Górze, 
Jaworze, Lubinie i oczywiście w Złotoryi.
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Miejsce w którym pracuję to Galeria Produktu 
Lokalnego „Skarbiec Ducha Gór”, która powstała 
dzięki  FIO, a pozyskane środki zostały wyko-
rzystane , przez Lokalną Grupę Działania Part-
nerstwo Ducha Gór. Jej celem jest wystawianie 
produktów oryginalnych, ręcznie wykonanych 
tradycyjnymi metodami, z naturalnych produk-
tów- począwszy od rzemiosła artystycznego, 
a skończywszy na smakowitych ciasteczkach. 
Ja pracuję, jako animator produktu lokalnego, 
którego zadaniem jest wskazywanie kierunku, w 
jakim producent powinien pójść; co może ulep-
szyć w swoim produkcie- czego oczekują klienci. 
Muszę go odpowiednio zareklamować osobie 
kupującej ( opowiedzieć historię produktu, 
miejsca gdzie powstają). Główną ideą galerii jest 
stworzenie marki lokalnej produktu.
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Tekst: Magdalena Hanebach   
Zdjęcia: Joanna Sosa-Misiak

28 listopada 2012 r. w Bibliotece Miejskiej odbyło 
się spotkanie z twórczynią aniołów „z odzysku”. 

Z przyjemnością spotkaliśmy się z autorką, która pory-
wająco opowiadała o swojej pracy. Beatę Makutyno-
wicz poznałam 2 lata temu. Zachwyciły mnie wtedy jej 
anioły. Kiedy nadarzyła się okazja kolejnego spotkania 
,porozmawiałyśmy o twórczości Pani Beaty..
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Wtedy, gdy kolejny raz zwolniłam się z pracy, związa-
nej z hotelarstwem. Bardzo się męczyłam, pracując 
nie w swoim zawodzie ( technika sztuk pięknych). 
Poświęciłam właściwie spokojną posadę dla niezna-
nej przyszłości, którą chciałam związać z tworzeniem 
czegoś mojego. Gdy to zrobiłam- poczułam spokój 
i wiedziałam, że to jest to, chociaż praca artysty nie 
daje żadnych gwarancji fi nansowych na przyszłość. 
Jednak chęć tworzenia jest silniejsza od rozsądku. 
Każda inna praca, która ogranicza moją wolność zaczy-
na mi uwierać. Natomiast twórczość artystyczna daje 
mi wolność.
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Bycie twórcą oznacza życie w niepewności. W moim 
przypadku bycie artystą momentami oznacza prace 
w mało komfortowych warunkach. Czy któraś kobieta 
chce „targać” stare deski, chodzić po złomowiskach, 
żeby wyszukać ciekawych metalowych form- ja takiej 
do tej pory nie spotkałam. Czasami oznacza też wybór 
między byciem z rodziną lub pójściem do pracowni- i 
jest to dosłownie wewnętrzna walka. Na pewno nie 
mam wolnego czasu. Nie mam go, żeby gdzieś wyjść, 
żeby się z kimś spotkać, nie mam czasu, żeby wypo-
cząć. Mój wolny czas liczę raczej na godziny niż na dni.
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Rano pobudka- żeby obudzić dzieci, potem kawa, 
potem „galop” do pracy- do galerii ( B. Makutynowicz 
pracuje w Galerii Produktu Lokalnego w Karpaczu), 
obiad na stojąco ( wcześniej muszę go ugotować), po-
tem pracownia...i tu oddech wolności- tworzę. Potem 
z częścią pracy przenoszę się do domu, by chociaż tro-
chę wieczoru spędzić z rodziną, ale cały czas tworząc. 
Siedzę do nocnych godzin, wtedy maluję, lakieruję i 
słucham swoich dzieci, a jak pójdą spać – to słucham 
powieści na audiobookach,  żeby nie marnować czasu. 
A jeżeli nie tworzę, to uczę się, ponieważ rozpoczęłam 
pedagogiczne studia licencjackie. W międzyczasie 
podskoczę na złomowisko, zdobędę stare dechy, któ-
re trzeba posegregować, przeczyścić, ułożyć. Moimi 
ulubionymi wyrażeniami są: „nie marnować czasu” i w 
„międzyczasie”.
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Swojej twórczości nie odbieram w kategorii „kariera”. 
Myślę, że jest to raczej docenienie mojego wysiłku i to 
mi wystarczy.
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Jeżeli chodzi o proces tworzenia anioła, to niektóre 
powstają w 2 godziny i te są najładniejsze - powstają 
w chwili natchnienia. Niektóre jednak wymagają od 4 
do 6 godzin pracy. Proces twórczy wygląda następują-
co: czyszczenie deski, porąbanie, piłowanie, czasami 
wyszlifowanie, a czasami wydrapanie jej szczotką. Do 
zabezpieczania jej przed dalszym rozkładem- używam 
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1 kilogram mąki
1 jajko
Gorąca woda (3 szklanki)
Łyżka oleju
Szczypta soli
�^�l�s�����v�]�l�]���v�����(���Œ�•�Ì�W
½ kilograma pieczarek
20 dekagramów 
suszonych 

(mieszanych) grzy-
bów leśnych
2 duże cebule
Olej do smażenia
Sól i świeżo mielony 
pieprz
2 łyżki bułki tartej 
(opcjonalnie)

�W�Œ�Ì�Ç�P�}�š�}�Á���v�]���W
Wypłukane grzyby leśne 

zalewam wodą i odstawiam 
na 2 – 3 godziny. Następnie 
po wypłukaniu gotuję pod 
przykryciem około 2 godzin. W 
tym czasie cebulę kroję w piórka, 
pieczarki w plasterki, cebule szklę 
na oleju. Do zeszklonej cebuli 
dodaję pieczarki i odcedzone 

ugotowane grzyby. Całość 
przesmażam i doprawiam 

solą oraz pieprzem. 
Odparowuję, 

ponieważ masa 
nie powinna 
być mokra. 
Wszystko 

przepuszczam przez maszynkę 
z grubym sitkiem. Jeśli trzeba, 
dodaję 2 łyżki bułki tartej.

Teraz czas na ciasto. 
Wyrabiam je z podanych 
składników, rozwałkowuję 
na stolnicy posypanej mąką, 
następnie kroję w kwadraty lub 
wycinam kieliszkiem koła. Potem 
nakładam farsz, zlepiam boki, a 
nakładając sobie uszko na palec 
wskazujący zlepiam końce.

Gotuję w dużym garnku 
w osolonej wodzie przez 2 
minuty od wypłynięcia. Po 
ugotowaniu wybieram uszka 
łyżką cedzakową. Układam na 
talerzu i polewam olejem lub 
roztopionym masłem.

Teresa Tokarz

�î�ð�r�î�ñ�X�í�î�X W WDK w Nowym Kościele odbyło się polsko-czeskie 
spotkanie kulinarne w ramach mikroprojektu „Kobieca siła, czyli 
przez żołądek do serca”.
�î�ô�X�í�í�X W Miejskiej Bibliotece Publicznej odbył się Wernisaż Be-
aty Makutynowicz „Anielski (na)lot”.
�î�ô�r�ï�ì�X�í�î�X Uczniowie ZSZ zdobyli drugie miejsce w zorganizowa-
nym w Karpaczu konkursie „Kulinarna uczta Gastro-hotel z Mar-
kiem Widomskim – Sudecka Kuchnia Regionalna”.
�î�õ�X�í�í�X Rada Miejska w Złotoryi opowiedziała się przeciwko 
utworzeniu dwujęzycznego gimnazjum przy złotoryjskim LO.
�î�õ�X�í�í�X  W Zakładzie Poprawczym Jerzmanicach-Zdroju odbyła 
się konferencja ewaluacyjna 
Projektu „Duma narodowa – cecha ludzi wolnych”. 
�î�õ�X�í�í�X  W LO odbyło się XVII Licealne Spotkanie z Piosenką Po-
etycką teatru „Mimo wszystko”, któremu towarzyszyła aukcja na 
rehabilitację absolwentki - Klaudii Piechury. 
�ï�ì�X�í�í�X Wałbrzyska fundacja „Razem” zorganizowała w Złotoryi konfe-
rencję pt. „Partnerska rola władz lokalnych, NGO i przedsiębiorców”.
�ï�ì�X�í�í�X Rada Powiatu jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie 
utworzenia dwujęzycznego gimnazjum przy złotoryjskim LO.
�ì�í�X�í�î�X Rozpoczęły się zapisy na IV edycję Biegu Szlakiem Wyga-
słych Wulkanów.
�ì�í�X�í�î�X  W Hali Sportowej „TĘCZA” w Złotoryi odbył się Mikołaj-
kowy Turniej Piłki  Ręcznej Chłopców o Puchar Dyrektora Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Złotoryi. 
�ì�î�X�í�î�X Przeprowadzono kwestę na rzecz rehabiltacji Klaudii Pie-
chury. Ogółem udało się pozyskać kwotę ponad 10 000 zł.
�ì�î�X�í�î�X   Kacper Harkawy (Klub Champion Złotoryja) zdobył zło-
ty medal na odbywajacych się w Poznaniu Mistrzostwach Polski 
Młodzików im. Pawła Szydły.  
�ì�ï�X�í�î�X Zakończyła się tegoroczna  12. edycja kampanii profi lak-
tycznej „Zachowaj Trzeźwy Umysł”. 
�ì�ð�X�í�î�X Jerzy Warchoł z Nowego Kościoła zdobył trzecie miejsce 
a Agnieszka Stańczyk ze Złotoryi została wyróżniona w VII Edy-
cji Konkursu „Pracodawca przyjazny młodzieży” pod auspicjami 
Kuratora Oświaty we Wrocławiu, Wicemarszałka Województwa 
Dolnośląskiego i Dyrektora KRUS we Wrocławiu.
�ì�ñ�X�í�î�X Prawie pół setki zawodników wzięło udział w zorganizo-
wanym przez Złotoryjski Ośrodek Kultury i Rekreacji jubileuszo-
wym 10. Mikołajkowym Turnieju Szachowym.
�ì�ò�X�í�î�X Przegląd Piosenki Przedszkolnej „Dla Ciebie, Mikołaju”.
�ì�ó�X�í�î�X W Złotoryjskim Ośrodku Kultury i Rekreacji  Złotoryjskie To-
warzystwo Tradycji Górniczych zorganizowało obchody święta górni-
czego „Barbórkę”.  Koncert złotoryjskiej orkiestry górniczej, śpiewy 
górnicze i biesiadne, a na scenie – koncert duetu skrzypcowego Be2, 
śpiewających aktorek teatru „Mimo wszystko”, gimnazjalistki Hanny 
Markiewicz i pokaz młodych gimnastyczek Ocelota.
�ì�ó�r�ì�õ�X�í�î�X Podczas XVI Ogólnopolskiej Konferencji Trenerów Te-
nisa w Warszawie wręczono wyróżnienie Złotoryjskiemu Towa-
rzystwu Tenisowemu za zajęcie 9. miejsca w konkursie „Tenis 10 
– Klub Roku 2012”.
�ì�ó�r�ì�õ�X�í�î�X Z okazji Światowego Dnia Inwalidy w Hali Sportowej 
„Tęcza” odbył się V Międzynarodowy Integracyjny Turniej Piłki 
Siatkowej.
�ì�ó�X�í�î�X Muzeum Złota zorganizowało wernisaż  „Twórczość Jaku-
ba Zapłaty w portretach”.
�ì�ô�X�í�î�X W Dobkowie odbyły się międzypokoleniowe i wielokultu-
rowe Świąteczne Spotkania.
�í�î�X�í�î�X Miejska Biblioteka Publiczna zorganizowała spotkanie z 
Krzysztofem Koziołkiem.
�í�ð�X�í�î�X Dr Robert Krzemień wygłosił w sali CKSiT w Świerzawie 
wykład pt. „Dziedzictwo kultury materialnej Świerzawy”.
�í�ð�X�í�î�X Uczestnicy Warsztatów Terapii Zajęciowej w Świerzawie 
zorganizowali przy świerzawskim ratuszu Kiermasz Świąteczny.
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Seniorze! Seniorze! Seniorze! 
Zabierz głos!Zabierz głos!Zabierz głos!

BarbórkaBarbórkaBarbórka

Znaszli to miejsce?Znaszli to miejsce?Znaszli to miejsce?

Według statystyk 
regionalnych 

GUS ilość starszych 
mieszkańców Złotoryi 
systematycznie wzra-
sta. Obecnie mamy 
18% mieszkańców 
powyżej 60 roku życia. 
Wielu z nich zachowuje 
sprawność, samodzielność i nie potrzebu-
je wsparcia przez długi czas. Często nawet 
po osiemdziesiątce świetnie radzą sobie 
sami. Powinni więc być podmiotem polityki 
społecznej a nie tylko 
przedmiotem troski 
władz samorządo-
wych. Z demografi i 
GUS wynika, że ilość 
osób starszych będzie rosła. Odsunięcie 
tak dużej ilości dorosłych mieszkańców 
z lokalnego życia publicznego będzie 
miało negatywne skutki, zarówno dla 
nich samych, jak i reszty społeczeń-
stwa. Szczególnie młodego 
pokolenia, które nie będzie 
mogło skorzystać z bogatych 
doświadczeń zawodowych i 
społecznych. Młodzi nie na-
uczą się szanowania tradycji 
i czerpania z niej siły do bu-
dowania swojej przyszłości. 

Seniorzy, tak jak dzisiaj, będą 
przekonani, że są ciężarem dla 
społeczeństwa.   

Chcąc poznać bliżej środowi-
sko złotoryjskich  mieszkańców 
60+,  Stowarzyszenie Edukacja 
Przyszłości pozyskało środki na 
działania aktywizujące seniorów, 
w ramach I konkursu dotacyjne-
go w Rządowym Programie Ak-
tywizacji Społecznej Osób Star-
szych. Głównym celem projektu  
„Zabierz głos” jest włączenie 
starszych mieszkańców Złotoryi 
w procesy decyzyjne  samorzą-
du  i zainicjowanie współpracy 
wśród podmiotów III i II sektora, 
na rzecz włączania seniorów w 
kształtowanie polityk lokalnych.

Działania rozpoczęliśmy od  
spotkań informacyjnych, zorga-
nizowanych  przy współpracy 
z organizacjami zrzeszającymi 
seniorów na terenie Złotoryi 
takimi jak: Polski Związek Eme-
rytów i Rencistów, Klub Seniora, 
Związek Nauczycielstwa Polskie-

go, Związek Sybiraków, Dzieci Wojny. 
Wzięło w nich udział   100  starszych 

mieszkańców Złotoryi  z różnych 
środowisk. Podczas spotkań przed-
stawiono , co to jest partycypacja 
obywatelska, dlaczego seniorzy 
powinni się włączyć w procesy de-
cyzyjne i jak to zrobić oraz zapro-
szono uczestników do wypełnienia 

ankiety. Odpowiedzi seniorów na 
kilka pytań przedstawiamy poniżej.  

Wynika z nich, że  w większości są 
zadowoleni ze swojego życia, ale 
często czują się samotni i chęt-
nie zaangażowaliby się w różne 
działania. Duża grupa (powyżej 
30 osób) deklarowała chęć pra-

cy na rzecz środowiska lokalnego.
W dalszej części projektu 21 chęt-

nych seniorów będzie uczestniczyć w 
krótkich warsztatach, podczas których 
poznają prawa obywateli oraz na-
rzędzia demokratyczne pozwalające 
na współdecydowanie w sprawach 
dla nich ważnych. Wiedzę tę będą  

utrwalać praktycznie, uczestnicząc w 
pracach Rady Miejskiej. Do prezento-

wania poglądów, wspólnych stanowisk 
czy petycji do władz posłuży portal Złoto-

ryjanie.pl, na którym jest prezentowana między innymi 
tematyka związana z partycypacją obywatelską.

Projekt zakończymy spotkaniem, na które zaprosi-
my uczestników, przedstawicieli organizacji zrzesza-
jących seniorów, władze Miasta, radnych i lokalne 
media. Przedstawimy raport o potrzebach i oczekiwa-
niach seniorów, a uczestnicy projektu zaprezentują 
swoje inicjatywy.  

Działania realizowane są w ramach Rządowego 
Programu Aktywizacji Społecznej Osób Starszych 
, fi nansowane przez  Ministerstwo Pracy i Polityki 
Społecznej.  

Paweł Macuga,
Kamila Nankiewicz 

Pierwsza zagadka odgadnięta. Wbrew pozorom, te 
ciekawe zabudowania, chociaż trochę na uboczu, 

wielu naszym czytelnikom nie były obce. Gorzej było z 
przypisaniem ich do konkretnej miejscowości. Leżące 
nad Kaczawą, przy drodze między Wysockiem a Rzy-
mówką, nie są w administracji żadnej z tych wsi. Ba, 
nie należą nawet do Łaźnik czy Rokitnicy. Szczęśliwym 
posiadaczem tych dóbr jest za 
to wieś Kozów. Prawidłowej 
odpowiedzi udzieliły nam dwie 
panie: Natalia Tarnowska oraz 
Katarzyna Pronkiewicz. Obu 
paniom serdecznie gratuluję 
i mam nadzieję,  że nagrody, 
które otrzymały, sprawiły im 
radość. Prawidłową odpowiedź 
udzielił również Jarosław 
Molenda, ale to bardziej przy-
pominało grę w statki, więc: 
panie Jarku - musi pan trochę 
bardziej się przyłożyć. Budowla 
wbrew pozorom od zawsze 
pełniła rolę gospodarstwa rol-
nego, a ciekawą bryłę zawdzię-
cza fantazji niegdysiejszego 
gospodarza.

A dzisiaj… Kiedyś to budo-
wano! Nie dość, że całość była 
solidna, to jeszcze wkładano 
dużo wysiłku, żeby nawet 

najpospolitszą 
rzecz, jaką jest 
np. barierka – 
przyozdobić. Sam 
obiekt, choć od 
dawna nieuży-
wany, jest bardzo 

ciekawy. Jest to chyba naj-
większa tego typu zbudo-
wana z kamienia  budowla 
na ziemi złotoryjskiej, 
niepoddająca się upływowi 
czasu, choć cienkie, żelazne 

W pierwszych dniach grudnia środowiska 
górnicze w Polsce obchodzą swoje święto. 

Pracownicy kopalń spotykają się na tradycyjnych 
karczmach piwnych i biesiadach, aby podsu-
mować miniony rok i snuć plany na przyszłość. 
Zgodnie z tą tradycją w dniu 03.12. 2012 r. o go-
dzinie 17.00 w Sali Bankietowej „Zielony Gaj” w 
Złotoryi odbyło się spotkanie barbórkowe Kopalń 
Surowców Skalnych S.A. Przedsiębiorstwo Kopal-
nie Surowców Skalnych S.A. w Złotoryi istnieje na 
przemysłowej mapie Polski od kilkudziesięciu lat. 
Przedmiotem jego działalności jest eksploatacja i 
przeróbka bazaltu na bazie jednego 
z największych w kraju złóż (złoże 
„Jawor-Męcinka”). Produkcja kruszyw 
prowadzona jest na Kopalni Bazaltu 
„Męcinka”. Powstające w wyniku tych 
procesów kruszywa stosowane się 
powszechnie przez najlepsze fi rmy 
krajowe 
i zagraniczne do budowy infrastruktu-
ry komunikacyjnej (drogowej i kolejo-
wej) na terenie całego kraju. 

W uroczystości barbórkowej udział 
wzięli obecni pracownicy oraz zapro-
szeni goście (emeryci): Władysław 
Fridrich, Władysław Sobota, Andrzej 
Maszczak, Eugeniusz Śmigaj, Stanisław 
Fudali, Ryszard Efi nowicz, Waldemar 
Grywaczewski, Edward Gorczyca, Jan 
Hałuszka, Czesław Głuszek. 

W spotkaniu uczestniczył także Pan 
Piotr Miller, który obejmie stanowi-
sko Prezesa Spółki od stycznia 2013 

r. Obecnie stanowisko to piastuje Pan Zbigniew 
Lasek. 

Uroczystość okolicznościowym wystąpieniem 
rozpoczął Prezes Spółki – Pan Zbigniew Lasek. 
Następnie, zgodnie z barbórkową tradycją, długo-
letnim pracownikom Przedsiębiorstwa, w uznaniu 
za ich zawodową kompetencję 
i nienaganną postawę pracowniczą, zostały wrę-
czone odznaki. 

Odznaką „Za Zasługi dla Energetyki” wyróżnio-
ny został Pan Eugeniusz Trytek. 

Złotą odznaką Zasłużonego Pracownika Kopalń 
Surowców Skalnych w Złotoryi wyróżnieni zostali: 
Czesław Jabłoński i Zdzisław Rzeszutek.

Srebrną odznaką Zasłu-
żonego Pracownika Kopalń 
Surowców Skalnych w 
Złotoryi wyróżnieni zostali: 
Adam Ambrożuk, Jan Depa, 
Marian Gigiel, Irena Paśko.

Brązową odznaką Zasłu-
żonego Pracownika Kopalń 
Surowców Skalnych w Złoto-
ryi wyróżnieni zostali: Wio-
lett a Szymańska, Ewelina 
Zielonka, Krzysztof Dudzic, 
Roman Borucki, Kazimierz 
Chmielarski, Marek Dawido-
wicz, Krzysztof  Regulski.

Pięciu pracownikom 
przyznano także stopień 
górniczy – Górnik III stop-
nia: Stanisław Gronostal, 
Wiesław Lempaszak, Zbi-

gniew Gronostal, 
Wiesław Sługocki, 
Piotr Szerszeń.

Podczas uroczy-
stości uhonorowa-
no również pracow-
ników Przedsiębior-
stwa obchodzących 
jubileusz  35-lecia 
pracy w górnictwie.

W uznaniu 
35-letniej pracy 
przyznano odznaki, 
honorowe dyplomy 
oraz pamiątkowy 
album następują-
cym pracownikom: 
Alicja Witkowska, 
Marian Mrowiec.

W spotkaniu 
barbórkowym 
uczestniczyć miała 
Pani Minister Ur-
szula Pasławska, 
która w imieniu 
Prezydenta RP upo-
ważniona była do 
wręczenia dwóm 
pracownikom 
Kopalń (Adamowi 
Mroczkowskiemu i 
Stanisławowi Gro-
nostalowi) Medalu 
Złotego za Długo-
letnią Służbę. Nie-
stety w ostatniej 
chwili okazało się, 
że Pani Minister nie 
może być obecna 
na uroczystości i 
Medale zostaną 
wręczone pracow-
nikom w terminie 
późniejszym.

Po dokonaniu wyróżnień pracowników rozpoczęła 
się towarzyska część spotkania barbórkowego – bie-
siada górnicza. Czas upłynął miło i sympatycznie.

Anna Maciejska-Gudz

barierki już niebawem pewnie się rozsypią. Leży po-
środku  miejscowości, a jakby na uboczu. Kto wie, kto 
zna, kto był? Kto zechce trochę więcej opowiedzieć o 
tej budowli? Na śmiałka czeka nagroda od niżej pod-
pisanego. 

Robert Pawłowski

Szanowni
Państwo, 
Z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia 
oraz zbliżającego 
się Nowego 
 - 2013 Roku 
składamy 
wszystkim 
Naszym Klientom
oraz Przyjaciołom 
serdeczne życze-
nia, dużo  zdrowia, 
radości, uśmie-
chów i samych  
sukcesów 

Pracownicy  1 Oddziału 
Banku Zachodniego WBK w Złotoryi
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Kącik starej widokówkiKącik starej widokówkiKącik starej widokówkiKącik starej widokówkiKącik starej widokówkiKącik starej widokówki
Przy uliczce Przy uliczce Przy uliczce Przy uliczce Przy uliczce Przy uliczce 
Valentina TrotzendorfaValentina TrotzendorfaValentina TrotzendorfaValentina TrotzendorfaValentina TrotzendorfaValentina Trotzendorfa

Jak było Jak było Jak było Jak było Jak było Jak było 
naprawdę?naprawdę?naprawdę?

Warto przeczytaćWarto przeczytaćWarto przeczytaćWarto przeczytaćWarto przeczytaćWarto przeczytać
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Historia jednej fotografi iHistoria jednej fotografi iHistoria jednej fotografi iHistoria jednej fotografi iHistoria jednej fotografi iHistoria jednej fotografi i

Zapomniane - odszukaneZapomniane - odszukaneZapomniane - odszukaneZapomniane - odszukaneZapomniane - odszukaneZapomniane - odszukane

Nie tylko potężne budowleNie tylko potężne budowleNie tylko potężne budowleNie tylko potężne budowleNie tylko potężne budowleNie tylko potężne budowle

Bezcenne rachunkiBezcenne rachunkiBezcenne rachunkiBezcenne rachunkiBezcenne rachunkiBezcenne rachunki

Wydawałoby się, że przynajmniej 
historia najważniejszych frag-

mentów naszego miasta nie powinna 
budzić większych wątpliwości. Wiado-
mo, że centralne miejsce w dziejach 
wszystkich miast zajmuje Rynek. Tutaj 
zawsze nie tylko kon-
centrowało się życie 
polityczne czy kultural-
ne lecz również powsta-
wały okazałe kamienice.

Jeszcze do niedawna 
byliśmy pewni co do 
powojennych losów 
kamieniczek u zbiegu 
Rynku i ul. Solnej w 
pierzei Rynku Dolnego 
(tam, gdzie obecnie 
funkcjonuje fi rma Big 
Bit Computer, a wcze-
śniej Bar „Zdrowie” i 
WBK). Od XVI do XIX 
wieku powstawały tutaj 

bardzo ciekawe i cenne budynki. Jak 
pokazują stare widokówki, najciekaw-
szą fasadę posiadała kamienica znajdu-
jąca się dokładnie na skrzyżowaniu ulic. 
Znane nam były również pierwsze, jak 
się wydawało, fotografi e tego miejsca, 

Błogosławione błogie słowa, 
puszczone pędem wolnych koni.
nikt nie zapisał, nie zachowa 
zapachu chwili, ruchu dłoni.
To jedna ze zwrotek wiersza Jolanty 

Zarębskiej, który możemy znaleźć w pierwszym 
osobnym tomiku Jej utworów pt. Śpiewam i 
milczę. Ilustrują go nastrojowe miniatury Beaty 
Polkowskiej.

W obliczu wierszy Joli, głupio brzmi tytuł tej 
rubryki. Jej wszystkie wiersze nie tylko warto 
przeczytać, ale powinny nam towarzyszyć na 
co dzień, bo właśnie, choć nie zawsze błogo, 
zapisują chwile i całe życie. Nie można wyrywać 
z nich poszczególnych wersów. Dlatego zgadzam 
się, że zawsze jest coś do zrobienia (Zawsze 
jest) i boję się, że dla niektórych Bóg może 
być postronny, półprzyjazny w świątecznym 
śpiewaniu (Gloria in excelsis).

Na zakończenie jeszcze jedna zwrotka z 
cytowanego na wstępie utworu (Wędrownemu III):

Piórko z kukułką, listek mięty,
schowany skrzętnie między karty,
ołówek dawno szary, tępy,
sweter na łokciach już przetarty.
To może ja?

Roman Gorzkowski

wał do najwybitniejszej postaci w 
dziejach miasta. Nie narzekajmy 
jednak – Trozendorf  jednocześnie 
patronował placowi wokół kościoła 
Mariackiego.

Aby lepiej ukazać przemiany opi-
sywanej uliczki, zamieściliśmy, obok 
przedwojennej widokówki, również 
starą fotografi ę. Właśnie na niej 

wykonane po wojnie.
Zgodnie z tymi informacjami, naj-

pierw w wydawnictwie Dawniej i dziś. 
Ziemia złotoryjska w widokach (cz. 1, 
Biblioteczka Miłośników Ziemi Złoto-
ryjskiej, Złotoryja 2000) a następnie w 
albumie, wydanym przez Wydawnictwo 
Edytor z okazji jubileuszu 800-lecia 
miasta (Złotoryja 800 lat miasta 1211-
2011, Legnica 2010, II wyd. 2011) na-
pisaliśmy, że owa kamieniczka, a także 
kilka z nią sąsiadujących, padły ofi arą 
pożaru w latach 1954-1955, następnie 
ruiny wyburzono aby w latach 1957-
1959 wznieść w tym miejscu nowe 
budynki. Na jednej z powojennych 
fotografi i widać w tym miejscu nie tylko 
ruiny, ale także w pobliżu podobiznę 
Józefa Stalina. Wiadomo, że nasz Rynek 
nosił jego imię w latach 1953-1956. 
Nasi informatorzy nie wierzyli, że ruiny 
były rezultatem działań wojennych 
1945 r. – w takim wypadku straszyłyby 
aż dwanaście lat, co nie wydawało się 
możliwe. Wszystko to korespondowało 
z faktem niezbyt silnego oporu Niem-
ców w 1945 r. i niewielkich zniszczeń 
miasta.

Ostatnio jednak pojawiły się nowe 
relacje. Jeden z przedwojennych 
mieszkańców Złotoryi, Günter Gläser, 
w październiku 2011 r. skierował w tej 
sprawie list do redakcji Echa Złotoryi 
(zamieścił go również w maju 2012 r. w 
miesięczniku Goldberg-Haynauer He-
imat-Nachrichten). Jego zdaniem, a tak-
że jednego z jego znajomych, omawia-
ne kamienice zostały wyburzone już w 
1945 r. Gläser wspomina, że osobiście 
uczestniczył w rozbieraniu skrajnego 
budynku, a jego znajomy, opuszczając 
miasto w 1947 r. również zapamiętał 
ruiny tych domów. Zdaniem Gläsera, 
wyburzenie kamienicy na skrzyżowaniu 
zostało wymuszone względami bezpie-
czeństwa, ponieważ sąsiedni budynek 
zniszczyły działania wojenne. Nie jest 
on jednak pewny, czy stała wówczas 
jeszcze fasada budynku, dlatego, że 
brał udział jedynie w rozbiórce innych 
fragmentów. Autor listu przytacza także 
artykuł z listopada 1952 r., który ukazał 
się w GHHN, w którym informowano 
właśnie o tym, że budynki na rogu Ryn-
ku Dolnego i Solnej nie istnieją. 

Serdecznie dziękujemy Günterowi 

Gläserowi za nadesła-
ne wiadomości, przy-
pominając jednocze-
śnie, że był on rów-
nież jednym z refe-
rentów podczas sesji 
popularnonaukowej 
o dziejach Wilkołaka, 
zorganizowanej przez 
TMZZ w 2009 r. Jemu 
także zawdzięczamy 
ciekawe informacje o 
działalności złotoryj-
skich Świadków Je-
howy do 1945 r. oraz 
adwentystów a także 
pomoc przy książce 
o nazwach złotoryj-
skich ulic.

Czy zostały więc 
ostatecznie wyjaśnio-
ne dzieje opisywa-
nych kamieniczek? 
Czy rzeczywiście 
zostały rozebrane, 
przynajmniej czę-
ściowo, w 1945 r.? A 
może czytelnicy po-
mogą wyjaśnić nasze 
wahania?

Nie mogliśmy 
oprzeć się pokusie 
zamieszczenia w arty-
kule kilku fotografi i z 
lat 1957-1959, uka-
zujących wznoszenie 
nowych budynków. 
Co do tego, że po-
wstały one właśnie 
w tym czasie,  nie ma 
na szczęście wątpli-
wości. 

Roman Gorzkowski

W 1893 r. Th. Holland, właściciel 
cegielni parowej w Złotoryi, wy-

stawił rachunek dla kościelnej kasy w 
Sokołowcu. Nie był to dokument, jaki 
dzisiaj towarzyszy takim transakcjom. 
To zarazem papier fi rmowy, na którym 
właściciel chwali się rozmiarami swego 
przedsiębiorstwa. Niestety, nie potra-
fi my go zlokalizować. W Złotoryi przed 
wojną funkcjonowało kilka cegielni, 
ale chyba żadna nie była położona na 

terenie przypominającym ten z ryciny. A 
może jednak w XIX wieku wyglądała tak 
cegielnia, która znajdowała się w rejonie 
dzisiejszych ulic J. Słowackiego i Podwa-
le? Czyżby widoczna na rycinie z prawej 
strony droga to obecna ul. Wojska Pol-
skiego? Prosimy o pomoc czytelników.

Przy okazji, warto czasem przecho-
wać stare rachunki.

Przemysław Markiewicz 
Skan: Wojciech Mencel

Od XIX wieku do 1945 r. dzisiejsza 
uliczka Maluchów nosiła nazwę 

Valenti na Trozendorfa, choć jej wy-
gląd z początku być może nie paso-

Na fotografi i, wykonanej ponad 
pięćdziesiąt lat temu, widać przede 

wszystkim trzy niewielkich rozmiarów 
detale architektoniczne. Dzisiaj już nie 
są niestety tak czytelne a same otwory 
zostały zamurowane. Tymczasem są 
to bardzo ważne i właściwie jedyne w 
swoim rodzaju zabytki w naszym mie-
ście, związane z niegdysiejszymi wojna-

mi i oblężeniami.
Mamy nadzieje, że te ostatnie słowa 

odkryły jedynie rąbek tajemnicy. Prosi-
my o zlokalizowanie przedstawionych 
obiektów, podanie ich nazwy i okre-
ślenie funkcji. Chętnie zamieścimy w 
następnym wydaniu Echa współczesną 
fotografi ę, wykonaną przez czytelników.

Roman Gorzkowski

widać po lewej stronie dość okazały 
mur, który zwany był przez ówczesnych 
złotoryjan „chińskim murem”. Dopiero 
po jego rozebraniu ten fragment miasta 
nabrał zupełnie innego wyglądu.

Warto również wiedzieć, że nazwa 
„ul.Maluchów” funkcjonuje od 1977 r.

Roman Gorzkowski
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